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Na sam 


Kraków 19 Sierpnia. 


W numerze wczorajszym naszego pisma 
podaliśmy ważniejsze ustępy z przemówienia 
p. Lindsaya , który wraz z p. Roebuckiem 
zdawał sprawę na meetyngu z wrażeń do- 
znanych podczas uroczystości cherbourgskich. 
Sposób wyrażania się szanownych członków 
Parlamentu oburzył prasę półurzędową fran- 
cuską. Oburzenie to na nie się nie zda. Ję- 
zyk jakiego używał p. Lindsay, jest języ- 
kiem meetyngów, i dopóki te istnieją, inaczej 


milionów dla ukończenia dzieła! co uczynił 
Napoleon III. Ze zaś należało koniecznie 
aby Francya miała chociaż jedną przystań 
zamkniętą na kanale La Manche, 0 tem nikt 
nie wątpił od czasów Ludwika XIV, a wszy- 
stkie rządy w tem przekonaniu nad zbudo- 
waniem tój tumy pracowały.* 

Mnićj szczęśliwie polemizują dzienniki or- 
leanistowskie w przedmiocie przymierza z An- 
glią. Słusznie wyśmiewają się z dzienników, 
które w swym zapale mówią o przymierzu 


na nich przemawiać się nie będzie. „I toż to 
jest owa wolność, której żałuje pewne stron- 
nictwo że Francya nie posiada!“ woła wo- 
burzeniu jeden z przeważnych organów fran- 
cusk'ch. Zapomina w szale dytyrambu, że 
nie to co mówią jest wolnością, ale że mó- 
wić mogą. Lecz nie ma Się czemu dziwić. 
Zdanie p. Liadsaya 0. marynarce jest wa- 
żne, bo posiada on w tym względzie głę- 
boką znajomość i doświadczenie. Przebija 
zaś w jego słowach, częstokroć zbyt raba- 
sznych, skierowanych widocznie do smaku 
słuchaczy, owe zaufanie w wyższość An- 
glii na morzu, ową pewność w jej potęgę 
jako państwa morskiego, a takich uezgýř ran- 
cya nie posiada i posiadać nie może. ne 
uroczystości tego nie zdolne są wl - 


fania w swoją siłę, a ConstitutionnćOpO- 
śród duszących dla Cherbourga « „pie 
naiwnie przed kilku dniami wyznawał*% „że 
wrażenie które na każdym morskim prze- 
glądzie w duszy F'rancuza nad wszystkiemi 
ionemi góruje, jest gorzkie wspomnienie klęsk 


na morzu doznanych“. Tak było zawsze. | 


Słyszeliśmy to nawet od oficerów marynar- 
ki francuskićj, którzy z całą prostotą pra- 
wdziwćj odwadze i nauce właściwą, przy- 
znawali wyższość marynarce angielskićj, i 
to głównie z powodu ludności zrodzonćj do 
morza, którćj brak główną jest przeszkodą 
dla Francyi aby wyrównała swćj współ- 
zawodniczce. 

Lecz nietylko głosy angielskie przedřuża- 
ją rozprawy o Cherbourgu, i tworzą że się 
tak wyrazimy ogon tych uroczystości. Duch 
stronnictw we Francyi ma także w nim u- 
dział. Dzienniki cesarskie pomijały natural- 
nie zasługi poprzednich rządów w tem ol- 
brzymiem dziele, a szczególnićj nazwisko 
króla Ludwika Flipa było skrzętnie i deli- 
katnie wyrażeniem „rządy poprzednie“ pokry- 
wane. Przegląd Obu opie jokes fig 
śmiało wypowiedzieć cyfry ! napi Ż 
„skoro Ludwik Filip poświęcił 40,656,000 
franków na prace hydrauliczne, a 8,468,000 
na fortyfikacye Cherbourga, CO czym Fae 
przeszło 49 milionów, warto było dodać 25 


francusko-angielskiem jakby o jakim wyna- 
lazku, o odkryciu prochu lub druku. Prawda, 
że Ludwik Filip przez lat ośmnaście starał 
się o to przymierze, że je nawet zawierał 
pod skromnćm tytułem entente cordiale. Ale 
porozumienia żadnego, a tóm mniej serde- 
cznego, nigdy nie było. Nie masz go i te- 
raz, jak tego dowodzą sprawy europejskie; 
ale jest wielka względność Anglii dla Fran- 
cyi, czóm się Ludwik Filip poszczycić nie 
mógł. Warunki pozornego przymierza są 
całkiem inne. F'rancya się o nie nieprosi, a 
Anglia zerwać go niechce, a co najważniej- 
sza Europa na utrzymanie tego przymierza 
rachuje. "Tego wszystkiego nie było, a że 
jest, nie mała w tóm chluba dla Cesarza 
Napoleona. 

W końcu niech nam wolno będzie przy- 
pomnieć dzisiaj to cośmy pisali dawnićj o 
doniesieniu, że Cesarz inaugurować będzie 
Cherbourg i że na tę uroczystość , zaprosił 
Królową Wiktoryę. Przeg'ąd w Cherbourgu, 
pisal śmy, nie jest demonstracyą zaczepną, 
ale jest bezwątpienia demonstracyą odpor- 
ną; nie chodzi o wyłądowanie, ani o poli- 
tykę angielską na morzu, ale o politykę an- 
gielską na kontynencie, myśl cesarska jest 
zawsze ukryta, ale polityka jego pojednaw- 
cza i pokojowa zdaje się uchylać wszelkie 
obawy. Przemówienia Napoleona III i wy- 
padki potwierdziły w zupełności nasze zda- 
nie. Dziś czytamy je powtórzone do prze- 


+sytu we wszystkich dziennikach, ale w na- 


szém piśmie stoi ono zapisane pod datą Śgo 
lipca 1858 r. | 


W ostatnim zeszycie Przeglądu Współ- 
czesnego (Revue Contemporaine) p. Leo- 
pold Monty w oddziale „Kronika polityczna“ 
kruszy kopje z Gazetą Austryacką (Oester- 
reichische Zeitung) na polu tureckiem i pisze 
w końcu z powodu rzezi w Dżeddah: 

Spodziewam się, że w przyszłym numerze Czasu 
krakowskiego lub Gazety lipskićj znajdę artykuł 
wstępny dowodzący stanowczo, że wypada p. Eme- 
rat (kanclerza konsulatu francuskiego rannego w téj 
rzezi) i pannę Eveillard (córkę zamordowanego kon- 
sula) oddać pod sąd wojenny“... 


GZAS 


Rok 1858, 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


Lisrx rekl .macyjne 


Na tém kończy publicysta swą ognistą 
polemikę. Ma to być straszna ironia, jest 
atoli tylko ogromna śmieszność którą się 0- 
krywa rzeczony Przegląd. Po tém cośmy 
o rzezi w Dżeddah pisali, podobne uderze- 
nie na nas dowodzi tylko jednćj rzeczy, to 
jest że p. Monty pisze o tóm czego niezna. 
Nie znajdzie on takiego artykułu wstępnego, 
już dla tego samego, że Czasu nie czyta. 

Nieznajomość języków obcych u F'rancu- 
zów, to rzecz wiadoma. Czemuż p. Monty 
ma sobie postępować inaczćj aniżeli nafrzy- 
kład p. Thiers, który w swém dziele wy- 
rażenie arabskie Sultan kebir tłómaczy Sud- 
tan de feu „Sułtan ognisty“, kiedy każdy 
ktokolwiek dwadzieścia cztery godzin był na 
Wschodzie, lub nawet słowniczek arabski 
dla podróżnych dla zabawki przeglądał , wie, 
że kebir po arabsku znaczy: „wielki“. Ale- 
ksander Dumas pisze w jednćm z dzieł swo- 
ich trinkgeld i daje odsyłacz z tłumacze- 
niem: argent pour trinquer zamiast: pour 
boire, bonne-main, słowem „na piwo“. Zna- 
ny powieściopisarz chciał zapewne wskazać 
Źródłosłów niemieckiego trinken , i upatruje 
go w wyrazie francuskim trinquer. Owóż 
p. Monty cheiał dać jeden dowód więcćj, że 
nieznajomość języków równa się u Francu- 
zów lekkomyślności, w pisaniu o tém czego się 
nie wie, Czas jakoś dobrze brzmiał obok 
niemieckiego dziennika, cytacya pozwalała 
się domyślać, że publicystą czerpie wiado- 
mości z obcych źródeł — a więc co to szko- 
dzi zacytować chociaż się go nigdy może 
nie widziało. ted» 

Nie mamy bynajmnićj pretensyi aby p. 
Monty uczył się po polsku, a mnićj jeszcze 
aby Czas czytywał. To nam zupełnie obo- 
jętne. Ale mamy prawo domagać się, aby 
niedorzeczności © nas nie pisał, S<oro nas 
niezna. Przeglłądowi współczesnemu także 
o to chodzić powinno, aby go nieświadomo- 
ścią swoją nie kompromitował. Przegląd ten 
w ciągłćj jest jak wiemy konkurencyi z Prze- 
glądem Obu światów (Revue des deux 
Mondes). Nieraz słuchaliśmy dyskussyi nad 
ich wartością. Nie będziemy tu porównywać, 
ale tę wyższość śmiało przyznać możemy 
ostatniemu , że nie spostrzegliśmy nigdy aby 
z takiem zarozumieniem pisał o rzeczach 
których niezna, nieumie , o których niema 
najmniejszego wyobrażenia. 


iś orespondencya Czasm 


rbot ., Wiedeń 17 sierpnia. 
% Dwie wiadomości krążą w tutejszym świecie 
dyplomatycznym, co do konferencyj w Paryżu. 
Jedni utrzymują, że na posiedzeniu, kt 


było w sobotę, wszystkie prace zamknięte, i że 


yai 


OGŁOSZENIA, ỌDEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 
Qd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie. po 4 kr., za następne po 2 kr 


Do każdego inserątu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie, 


Erste z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowami przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“, 


nieopieczętowene nienlegają frankowaniu. 


Listy niefrankowane nieprzyjmują się, 
| |. Gg” Numer 


pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


15go bm. tak akt tyczący się organizacyi Księstw 
Naddunajskich, jak akt saapi = Dożoje podpi 
sane przez pełnomocników zostały. Drudzy po- 
wiadają , że tylko akt Pierwszy otrzymał tę sank- 
cyę, i że narady nad żeglugą jeszcze nie są zu- 
pełnie ukończonemi. W obu tych obozach jest 
zgodne mniemanie, że konferencye już dokonały 
swego dzieła, gdyż nikt trudności ważnych w u- 
zupełnieniu postanowień tyczących się żeglugi na 
Dunaju, nie przypuszcza. Oba akta lubo redago- 
wane oscbno, będą przyłączone do traktatu pa- 
ryskiego i stanowić będą niejako jego dopełnienie. 
Powiadają, że kwestya chrześcian, zawieszoną zo- 
stała do późniejszego sądu. Na pow które 
miało się odbyć 18go, zapowiadano wzięcie pod 
rozwagę środków przyjścia ze strony państw gwa- 
rantujących Turcyi w pomoc, jeśliby się znalazły 


óre się od- |. 


trudności w przeprowadzeniu przyrzeczonych re- 
form i ulepszeń. i A 

Pomimo ciągłych zapewnień, że stosunki gabi- 
netowe między Paryżem i Wiedniem są przyja- 
zne, czytamy w dziennikach tak paryskich jak tu- 
tejszych cierpkie przymówki i ostre rozprawy. Dzi- 
siejsza wieczorna Wiener Zig odpowiada *) w tym 
duchu dziennikowi Za Patrie najójuwagi nad wyka- 
zaniem urzędowem dochodów i rozchodów Austryi 
wr.1857. Przyznać trzeba, że Paźrie rozminęła się 
nietylko z przyzwoitością ale i oględnością, upa- 
trując w ubytku 42 milionów złr. dowód politycz- 
nćj słabości Austryi i że zasłużyła na surową od- 
powiedź tutejszego dziennika urzędowego. 

Rząd tutejszy nałożył kwarantanę w Tryeście na 
wszystkie okręty przychodzące z Malty, z Egiptu 
j Barbaryi, z powodu morowój zarazy, która się 
tam pojawiła. W królestwie Obojga Sycylii wstęp 
do portów zupełnie wzbroniony został okrę- 
tom przybywającym wprost z Egiptu, z Tunisu i 
Tripolis. 

Zaślubiny księżniczki Maryi Bawarskićj, z na- 
stępcą tronu neapolitańskiego, odbędą się w gru- 

niu b. r. 


„Berlin 17 sierpnia. 

`t Królowa angielska przybyła wczoraj po raz 
pozd z Poczdamu do Berlina. Towarzyszyli jéj 

sięstwo Pruscy, książę Albert|i książę Fryderyk 
Wilhelm wraz z swą małżonką. Przy dworcu kolei, 
na ulicach przez które królowa przejeżdżała , przed 
zamkiem królewskim, w którym młodzi księstwo 
mają tymczasowe mieszkanie, przed nowym ich 
pałacem bliskim wykończenia , przed pałacem Księ- 
stwa Pruskich, które Królowa z kolei zwiedzała, 
gromadziły się tłumy ludu, witając potężną mo- 
narchinię pięciu części świata, dziś węzłami krwi 
i przyjaźni połączoną z rodziną panującą, głośne- 
mi i widocznie bardzo serdecznemi okrzykami. 
Pogoda aż do trzeciej godziny z południa była 
piękna, potóm deszcz nieustannie padał aż do pó- 
źnój nocy. Wysokie towarzystwo wróciło pod wie- 
czór do Babelsbergu. Królowa ma być jeszcze parę 
razy w Berlinie, raz na galowóm przedstawieniu 
w teatrze , na które wybrano operę Wagnera „Tann- 
haeuser*, drugi raz na wielkićj paradzie wojsko- 
wćj, odbyć się mającej pod Lipami. Dziś jest 
wielka parada wojskowa w Poczdamie. Oficerowie 
gwardyi przygotowują wielkie korso wodne na 


jeziorach. Dwór ma do swoich 


'*) Odpowiedź tę podaliśmy wczoraj (P, R.) 
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CLĘŚĆ LITERAGAO-ART TSTYGZNA. 


KORESPONDENCYA. 


Z Interlaken 9go sierpnia. 


Dorwawszy się dni temu kilka do kolumn do- 
brze znanego mi Czasu, z przyjemnością prawdzi- 
wą witałem go, niby przyjaciela rodaka co mi SiĘ 
zjawił niespodzianie w chwili, kiedym zaczynał już 
serdecznie tęsknić za jego miejscem rodzinnóm. 
A radość moja zwiększyła się o wiele, gdym wy- 
czytał prawie razem dwie pocieszające wiadomo- 
ści, to jest, że w Marienbadzie publiczność się nu- 
dzi, a że się bawi w Szczawnicy! — „Chwała 
Bogu* zawołałem podskoczywszy na krzesełku, 
toż to może przecie zaczyna się objawiać przesi- 
lenie tćj trawiącćj gorączki zwanćj w lekarskim 
języku. konsumcyą , co od lat tylu doprowadzając 
do śmiertelnych suchot nasze kieszenie, piekła nas 
nienasyconćm pragnieniem... „Chwała Bogu“ po- 
wtórzyłem po chwili — oby niebo dało długie i czer- 
stwe zdrowie temu kto najpierwszy wpadł na myśl 
nudzenia się w Marienb ;— ai téj zacnćj Damie 
co rozruszała ochotę gości szczawnickich, i ku 


tak pięknemu celowi zwrócić ją umiała! — Niech- 
by no jeszcze epidemia nudów rozpostarła swe 
całuny ną wszystkie zagraniczne źródła, aby le- 
dwo prawdziwie ich potrzebujący wytrzymać ta- 
owe mogli; — a niechby duch opiekuńczy źró- 
deł polskich natchnął dziedzica Szczawnicy i nad- 
zór zarządzający Krynicą dbałością o najniezbę- 
dniejsze potrzeby gości, wtedy ustałyby pewnie 
ostatnie symptomata kieszeniowćj konsumcyi, wszy- 
scy zyskalibyśmy na wszelakićm zdrowiu, a kto wie 
ozy jaki krajowy Labitzki nieodezwałby się ze swą 
orkiestrą nad brzegiem Dunajca przy źródle pJó- 
zefiny“ i „Magdaleny“ i niedopełnił czystemi to- 
nami śliczną miejscową harmonią, gdzie dotąd ze- 
brane Z'gościńca tałałajstwo nieumiejętnóm , dę- 
ciem W rozdęte trąby, rodzajem kocićj muzyki ka- 
leczyło tęż harmonią, a i gościom niedopomagało 
wcale do prędszych ar ba zbawiennéj wody. 
Jest to serdeczne moje życzenie na przyszłość, 
a dzisiaj piszę do Ciebie Szanowny Panie Reda- 
ktorze, najprzód aby ci podziękować za moją ra- 
dość pochodzącą z wiadomości zaczerpniętćj z „Cza- 


su“ — powtóre, aby cię zapewnić, że 1 tutaj wcale 
w tym roku nieząbąwnie pod względem życia to- 
warzyskiego. — Polaków jak na lekarstwo, i to 
tylko tacy, których rzeczywista konieczność szu- 


kania zdrowia w serwatce i powietrzu zagnała tak 
daleko. Cudzoziemców z wylaojch sfer oai 
stwa bardzo mało a szczególnićj Anglików. Dzieci 
Albionu są tu w ogóle tego ląta reprezentowani 
niemal przez samych tylko pastorów, których roz- 
poznasz zawsze po białych krawatach na szyi i 
towarzyszkach przechadzek a może i życia zawsze 
ślicznych prawie, ale też prawie zawsze zaszarga- 
nych... Inną narodowość widzi się znowu silnie 
przedstawioną przez tak zwaną nową arystokracye 
czyli starszych braci ubranych świeżo w chrześci- 
ańską sukienkę... a których płeć piękna znać nie 
wiele rachując na powab tejże sukienki w 00730 

świata, pokrywa ją tak monstrualnemi krynolina” 
mi, że się jéj ani dopatrzysz, a tylko nabierasz 
mocnego wyobrażenia o pełności kieszeń a. 
tomków Izraela... Zabaw salonowych ża ki z» 
ucho twoje rade nie rade musi słuchać muzy a go- 
dnćj zaiste rywalizować z ową słyszaną niegdy > 
w Szczawnicy, a kto wie czy niedoskona széj na- 
wet pod względem fałszowania adj Zostaje 
więc tylko natura. Urocza to wprawc™e natura 
w około Interlaken, szczególnićj dla ty ch co przy- 
bywają z jednostajnych pól i PORA, lub z mu- 
rów miasta choćby Paryża lub Londynu; lub dla 
tych Polaków co widziawszy Już dużo w swojóm 


życiu, niemieli jeszcze szczęścia zetknąć się oko 
w oko z dumnym wzrokiem naszych Tatrów, i 
których szalony Dunajec nie ponosił jeszcze na 
swych falach z pod Czerwonego klasztoru. Lubi- 
łem ja bardzo Szwajcąryą przed laty; dziś, gdym 
zwiedził .nasze góry ; powrócił tutaj, doznaję ta- 
kiego samego uczucia jak wtenczas gdy małym 
chłopięciem opuściwszy dom rodzicielski na wsi, 
ry mı się wielkim jak wszystko w około niego 
zdaw; 0, a posiedziawszy lat kilka dla nauki 
4 miescie i napatrzywszy się codzień na "GER 
8 ademicki i wieżę Maryacką, za powrotem do do- 
mu wiejskiego znalazłem go bardzo małym, i nie- 
Pomnąc na to żem ja wyrósł przez te lata, dzi- 
wiłem się, że mógłem dawnićj znajdować go wiel- 
kim, zisiaj w uczuciu zachodzi ta tylko różnica, 
że niezapominam iżem urósł rzeczywiście ducho- 
wo po zwiedzeniu Karpat i Tatrów, że zbyt mnie 
głęboko przejęła ich piękność, zbyt wdzięcznym 
ku Bogu i zbyt dumnym przed światem uczyniła, 
abym mógł niewiedzieć czemu Szwajcaryi nie znaj- 
duję teraz tak powabną jak dawnićj... Ale dla 
czego ci, co nieznają gór naszych i znać ich nie 
będą, i ci któr by EA poje ocenić TRAD ae 
spieszą tutaj nie aje, że przyczyna leż 

5 łatwości podróży, w OPANOWANIU o chei- 
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W niedzielę Królowa i dwór byli na nabożeństwie 
w kościele garnizonowym, w którym spoczywają 
zwłoki Fryderyka W. Sniadania i obiady familij- 
ne i galowe bywają zawsze w zamku babelsber- 
skim. Dzienniki porównywają pobyt Królowćj an- 
gielskićj w Poczdamie z wizytą w Cherbourgu, | 
wynosząc spokojność i serdeczność pierwszego nad 
błyszczące i hałaśliwe przybory i zimne etykie- | 
talne formy drugićj. To prawda, ale też cel wi- 


| 


| mys i CZAS z Piątku 20 Sierpnia 1358. 


dują obecnie, o pierwszych dwóch tylko słychać 
że zajęci są zbieraniem i organizacyą rozpierz- 
chłych oddziałów powstańców. y 
Jeżeli zjazd w Cherbourgu ustalił przymierze 
w oficyalnym świecie, na publiczności niewywarł 
zamierzonego wrażenią. Dzienniki tutejsze zawsze 
się cierpko wyrażają, a tych które w duchu po- 
jednawczym przemawiają, praca jest nadaremną. 
Niepodobna jest zaprzeczyć tój ogólnćj nienawiści 


zyty jednćj i drugićj wcale inny. Wizyta cherbourg- 
ska była publiczna i polityczna, wizyta poczdam- 
ska jest prywatna i familijna. Królowa Wiktorya 
przybyła tu głównie w charakterze matki, odwie- 
dzającćj córkę swoją i jéj nowerodzeństwo, w które 
weszła przez swoje małżeństwo. Pobyt Królowej 
może mieć i polityczne znaczenie, może więcćj 
jeszcze zbliżyć Prusy do Anglii, p. Manteuffel nie | 
napróżno -zapewne miewa narady z lordem Mal- 
mesbury; ale to wszystko nie może mieć wielkiego 
wpływa na obecną sytuacyą Europy. Formalny | 
nawet alians, któryby w tój chwili Prusy i An-| 
glią z sobą zawarły, nie miałby wyraźnego obje- | 
ktu, któryby był jego podstawą i celem. Byłby 
to w każdym razie tylko alians moralny, obracho- 
wany na przyszłe i dotąd wcale nięoznaczone e- 
wentualności. To coście sami przed parą dniami 
w tym względzie powiedzieli, jest zgodne z istotą 
obecnych stosunków. = i : 

W zeszłą niedzielę, jako w dniu imienin Ce- 
sarza Napoleona, odprawiło się w kościele kato- 
lickim uroczyste nabożeństwo, na któróm odśpie- 
wane było Te. Deum z towarzyszeniem muzyki. 
Poselstwo francuskie było w komplecie zebrane i 
-Ciało dyplomatyczne równie licznie reprezentowa- 


| cieczki mocno niezadowoleni. Mieli na statku uczty, 


i tłumionego rozjątrzenia. To usposobienie naj- 
wyraźnićj się okazuje z mów członków parlamen- 
tu w wyborczych swych okręgach, gdzie przycinki 
czynione Francyi i przechwalania narodowe naj- | 
głośniejsze wywołują oklaski. | 

Mówią że członkowie parlamentu którzy 3 byli 
na obchodzie w Cherbourgu, powrócili z swéj wy- 


muzykę, zabawy, piękną pogodę» ale. wszystko 
było zepsute brakiem uprzejmości ze strony władz 
francuzkich. Jeżeli wierzyć podaniu dzienników , 
ci panowie spodziewali się osobnego przyjęcia i 
wyszczególnienia ze strony Cesarza. Tymczasem 
nikt niezdawał się zważać na ich bytność i ci 
członkowie, którzy chcieli zwiedzić mnićj przystę- 
pne miejsca, musieli trzymać się kolegów swoich, 
admirała sir Ch. Napier i jenerałów krymskich, 
którzy tylko potrzebowali wymienić swoje nazwi- 
ska aby wstęp dła siebie i przyjaciół swoich o- 
trzymać. i 

W okolicy Kilkenny w Irlandyi, znaczne rozru- | 
chy zaburzyły spokojność publiczną. Powód do, 
tego nie był ani religijny ani narodowy, ale zmniej- | 
szenie płacy robotników przy żniwach i brak ro-| 
boty powiększony jeszcze zaprowadzeniem maszyn 


ne; nie mała także liczba mieszkających tu Fran- 
cuzów znalazła się na nabożeństwie. 

Dzienniki tutejsze zawierają pierwsze sprawo- 
zdanie z uroczystości jenajskich. Po ich skończe- 
niu W. księstwo wejmarscy przybędą do Babele- 
bergu. 


N. Państwo maj 
Przybędą tu więc zap 
Królowćj Wiktoryi, i i 
no Babelsberg opuszcza. Królowa pragnie podo- 
bno widzieć się z N. Państwem, i powrót ich dla 
tego ma być przyspieszony. 

Londyn 13 sierpnia. 

S. S. Jedyną ważniejszą wiadomością z dwóch 
ostatnich dni jest odkrycie spisku muzułmanów 
w Smyrnie, mającego na celu wymordowanie chrze- 
ścian. Ujętych kilkunastu spiskowych odesłano do 
Stambułu, gdzie znaczny miał być przestrach z po- 
wodu ciągle powtarzających się napadów na chrze- 
ścian przez pospólstwo i żołdactwo tureckie, w ró- 
żnych częściach otomańskiego państwa. Fanatyzm 
dotąd ograniczony w pospólstwie, poczyna się sze- 
rzyć w wojsku. Niedołęztwo rządu i złudna kar- 
ność w wojsku, przerażającem robią położenie 
chrześcian. Jeżeli mocarstwa zachodnie , tak po- | 
chopne do obrony ludzkości i religii, nieprzedsię- | 
wezmą skutecznych i spiesznych środków, lub nie- | 
przestaną przeszkadzać wdaniu się bliższych są- | 


a d. 21 b. m. opuścić Tegernsee. 
ewne jeszcze przed odjazdem 
która dopiero 28go t. m. ra-| 


| 
| 


| 


gospodarskich. Dwóch znacznych farmerów, za-| 
prowadziło u siebie żniwiarki, z których jedna zżę- 
ła w siedm godzin pięć morgów zboża, robotę 
30stu ludzi. Na wiadomość że niepotrzebują żeń- 
oów ale tylko wiązaczy, około 2000 wyrobników 
zebrało się uzbrojonych w kosy i sierpy. Wpadł- 
szy do farmy zniszczyli do szczętu obie maszyny 
nieuszkodzając jednak ani młocarni i ani innych 
części gospodarstwa. W jednćj tylko z tych far-| 
mów, nierozważny wystrzał farmera, narobił mu | 
trochę kłopotu. Wysłane wojsko i policya, przy- 
wróciły wkrótce porządek. Ten wypadek może 
zwrócić uwagę tych którzy u nas przy regulacyi 
stosunków włościańskich zapatrują się na angiel- 
ski system. Stosunek w Irlandyi i w Anglii, zupeł- 
nie jest przeciwnym naszemu; tu jest brak robo- 
ty i przepełnienie ludności, a każde upojedyncze- 
nie pracy jest zgubnym dla klasy wyrobników. | 
Proletariat ten nieposiada żadnćj własności i kwe- | 
stya pracy jest dla nich kwestyą życia. Zupełnie 


ORC A CY ESA EO AC EA OOO CA FO EREEO 


— Arcyks. Stefan wyjechał do Węgier do dóbr |więcćój wzbudza obawy, tém więcćj jest szanowa- 


swoich, gdzie podobno długi czas zabawić zamierza. 

— Poseł austryacki przy dworze pruskim baron 
Koller, który tu bawił kilka tygodni za urlopem, 
wrócił do Berlina. W tych dniach przybyć ma tak- 
że do Wiednia za urlopem poseł cesarski w Lon- 
dynie hr. Apponyi. " BD 

— Dzienniki zagraniczne zajmują się teraz wiel- 
ce budżetem austryackim z r. 1857 przed nieda- 
wnym czasem ogłoszonym. Wczoraj przytoczyła już 
była Gaz. Wiedeńska słowa la Fatrie z tego po- 
wodu wyrzeczone, i z przekąsem jćj odpowiedziała. 
Dziś znajdujemy równocześnie w wielu dzien- 
nikach inne tego rodzaju artykuły; a między nie- 
mieckiemi pismami Zeżł rozpoczyna szereg artyku- 
łów swych o tym przedmiocie, zaś Gaz. Kolońska 
nie szczędzi pochwał temu wykazowi finansowemu. 
Zdaniem jéj, czerpanem jak powiada ze źródeł do- 
brze świadomych rzeczy, podwyższone mają być 
podatki stałe, a mianowicie podatki od ziemi, kto- 
ra zdaniem Gaz. Kolońskićj znieść może większe 
jeszcze niż obecnie ciężary. Nie idzie tu wszakże 
oto tylko, czy ziemia znieść może większy Ciężar, 
lecz czy powiększenie podatków nie przeszkodzi 
produkcji i nie zuboży rolnika. Dopóki urzędowo 
rzecz ta nie będzie ogłoszona, podanie Gaz. Koloń- 
skićj mimo powtórzenia onego przez gazety Wie- 
deńskie, poczytywać będziemy za bajeczne. 


Niemcy. 


Pruskie ministeryum handlu wydało opis i stan 
kolei żelaznych w monarchii pruskićj w roku 1857. 
Według tego wykazu znajdowało się w tym roku 
5 kolei rządowych, długości 166 mil; 7 prywat- 
nych przez rząd administrowanych na 122 mil, i 14 
prywatnych, pod zarządem prywatnym zostających, 
które mają długości 294 mil. Do tego doliczyć 
trzeba kolej wrocławsko - poznańsko - głogowską 35 
mil długości mającą, a która w tym dopiero roku 
jest otwartą, a dotąd wartość jćj nie obliczona. 
W ogóle przeto koleje wynoszą mil 617. Wyjąwszy 
tej ostatnićj, tamte koleje kosztowały 255%, milio- 
nów talar. Na nich przebieżono 2*, milionów mil 
w ciągu roku. Lokomotyw było w ruchu 1096, a 
20,350 wozów towarowych. Przewieziono osób bli- 
sko 18%, milionów, a towarów 245'/, milionów 
cetnarów. Koleje te przyniosły przeszło 34/4 mil. 
talarów, wydatki przeszło 15'/4 mil. Nadwyżka do- 
chodów nad wydatkami wynosi 19 milionów tal., 
co daje blisko 1'/,%, dochodu czystego od kapitału 
zakładowego. 


Francya. 


Opisy uroczystości z powodu podróży cesarskićj | 


inaczéj unas, brak jest rąk i podniesienie -prze- 
mysłowego gospodarstwa jest równie korzystnym 
dla wszystkich, a niezawisłość większych posiada- 
czy od włościan, a tychże od posiadaczów, zdaje 
się powinna być głównym celem do którego te 
reformy zmierzać powinny. 


C. k. Ministerium skarbu zamianowało między 
innymi radzcą leśniczym z rangą-radzcy skarbowego, 


po Bretanii, zapełniają ciągle kolumny Monitora i rzow 


innych urzędowych dzienników. Przyjęcie monarchy 
było we wszystkich miastach. Bretanii na oko na- 
der świetne, lecz pomimo udziału duchowieństwa 
w manifestacyach ludowych, mnićj serdeczne niż 


gólnićj są uwzględniani i honorowe zajmują miej. 


ny“ dostatecznie usprawiedliwiają te ogromne ma- 
teryalne ofiary, łożone na podniesienie potęgi mor- 
skićj do równości z najgroźniejszą rywalką. 

Jeden z korespondentów paryzkich /ndćpendance 
bełge twierdzi, że rozdwojenie w łonie gabinetu an- 
gielskiego, o którćm donosiły dzienniki, pomiędzy 
lordem Derby, lordem Malmesbury i p. D'Israeli, 
powstało głównie z powodu niejedności zdań rze- 
czonych ministrów co do ułożenia nowego planu 
postępowania, zastósować się mającego do Turcyi. 
Lord Stratford przyczyniwszy się silnie do przypro- 
wadzenia do skutku katli- humajonu, którego jak 
mówią, był sam głównym redaktorem, obrócił się 
jak wiadomo przeciw własnemu dziełu, i żałował 
niby nowy Saturn, że niepożarł płodu swego w ko- 
lebce. Polityka angielska opierała się zastósowaniu 
tego sułtańskiego postanowienia. Francya i Rosya 
usiłowała napróżno wprowadzić w życie przyrze- 
czenie dane w artykule IX traktatu paryzkiego. 
W końcu zwycięztwo pozostało po stronie angiel- 
skićj. Gdy sir Henryk Bulwer zastąpił w Stambule 
lorda Stratforda, pierwszą jego pracą było zbadać 
donośność i następstwa katfi- kumajonu, w skutku 
czego doszedł do przekonania wręcz przeciwnego 
idei swego poprzednika. Zdaniem jego, jedynym 
możliwym, środkiem ocalenia państwa otomańskie- 
go od całkowitego rozkładu, lub przynajmnićj od- 
 dalenia chwili upadku władzy sułtańskićj jest szyb- 
kie wykonanie przyrzeczeń dawanych ludom chrze- 
ściańskim przez mocarstwa reprezentowane na kon- 
gresie. Troskliwość Anglii o utrzymanie całości pań- 
stwa otomańskiego, każe jéj iść za radą sir H. Bul- ` 
wera. Z drugićj strony niektórzy członkowie gabi- 
netu Derbego mogą zostawać pod wpływem lorda 
Stratforda i dość są liczni, aby zniewolić lorda Mal- 
mesbury do niebespiecznego ubliżenia warunkom 


| w Normandyi. Przy wszystkich uroczystościach szcze- kręcie 


sca ozdobieni medalem ś. Heleny. Cesarz zwiedzał | niż się spodziewacie, 
szczegółowo wszystkie zakłady w Lorient, owćj cyt.!— dodała Jéj C. 


dyplomatycznym. Lord Derby popiera może sir H. 
Bulwera przez cześć dla najświętszych zobowiązań, 
przeciwnie lord Malmesbury i p. D'Israeli ulegają 
jak się zdaje, przesądom tego, który przez lat wiele 
był poplecznikiem sułtana. 

Tenże sam korespondent powiada: Niechaj nikt’ 
nie myśli, aby książe Napoleon lub kto inny otrzy- 
mał godność W. admirała Francyi. Wysoki ten ty 
tuł został już nadany. Cesarzowa napisała własno- 
ręcznie zanim opuściła okręt „Bretanię* w album 
złożonem na stole salonu, który zajmowała na okrę- 


cie następujące wyrazy: 
„Pob? mój na okręcie „Bretanii“ jest jednym 
Fa esliwszych epizodów mego życia. 


| 
| 


Eugenia 
* | W. admirał Francyi. 
Zegnając oficerów okrętowych „Bretanii“ Cesa- 
ądała, aby wszyscy kolejno wpisali nazwi- 
ska swoje w to album. Następnie komendantowi 
okrętu, dziękującemu za ten zaszczyt, gdy zarazem 
Ro katy die PA motin mieć nadzieję 
o j- ści 
„Bretania* GARREKIA = za e 
„Kto wie panowie! może mnie ujrzycie pierwój 
może w roku przyszłym, ale 
Mość kładąc figlarnie palec 


| 


i przełożonym departamentu lasowego w Preszburgu 


siedzkich państw, łatwo przewidzieć można okropne | onym ul i 
| Alberta Thieriot radzcę leśniczego w Krakowie. 
sze deszcze ochłodzi- | 


wielkićj fabryce okrętów. Port w. Lorient ma1400 na usta i wskazując z udaną trwogą na drzwi kabi- 
metrów długości i blisko 200 metrów szerokości. ny cesarskiej, gdyby mnie dosłyszano mogłabym 
Od portu do mostu łańcuchowego, gdzie się znaj- pójść do aresztu.“ Tym to wdziękiem niewieścim 


katastrofy na Wschodzie. 
ły dobry skutek na| 


Z Indyj donoszą że pierw 

ły trochę powietrze i wywar i s 

stan zdrowia wojska. Zadna ważna zmiana nieza- 
szła w położeniu politycznem i wojskowem. Zbie- 
gi (fugitives) jak ich tu nazywają, z Gwalior, zgro- 
madzili się w liczbie 15,000 w wyższych prowin- 
cyach i zagrażają stacyom Bhurpore i Jyepore. 
Liczba ich ciągle wzrasta i raporta angielskie przy- 
znają że nieprzychylność ludu jest większą jak 
była przedtem. Ostatnie doniesienia wzmiankują 
tylko o jednem spotkaniu w polu. = t wypra- 
wa brygadiera sir Hope Grant, z Lu e na 
ściągającego się w Nawabgunge nie Rowi a pod 
wodzą sławnego, jeszcze żyjącego Mtouivie Z Lu- 
knowa. Jak zwykle Indyanie rozproszem zostali 
utraciwszy swoje działa, a 
po niewiem już który raz, a! 
kszego bezpieczeństwa, odcięt 
słano komisarzowi do Shajehanpore. rta | 
noszą © pojmaniu i niezwłocznćj egzekucyi kilku 
znacznych przedwodzców, ale 0 ważnych tak jak 
są Tantia Topec, Nabab z Benda i nareszcie Ne- 
na Sahib, nawet wiedzieć niemożna gdzie Się znaj- | 


z 


ale tym razem dla wię- 
o mu głowę i po=| 
Raporta do- 


wość wszelkich trudności, słowem w zagęszczamu 
się kolei żelaznych, które odjęły połowę poczyi 
wędrówkom po Szwajcaryj, Poezya niezgodzi się 
nigdy z grubym materyalizmem (nawet prawość | 
nie zawsze, czego mieliśmy świeży przykład w Ber- | 
nie przy wyborach na prezydującego) jedno dru- 
giemu ustąpić, musi, lub jedno drugie pokonać. | 

Tutaj zdaje się wawrzyny zwycięzkie ozdobią 
skronie temu drugiemu, bo potomstwo pięknćj Hel- 
wecyi, acz wdzięczne oczy zwraca ku swéj rodzi- 
cielce, sercem i myślą żałuje że nie w jéj łonie spo- 
czywał świetny płód Kalifornii. Matka nie zawsze 
odpowiada za wady i błędy swych dzieci, ale pra- 
wie zawsze boleje nad niemi; to też Szwajcarya | 
musi boleć tracąc na uroku i czując jak Ją oplata- | 
ją żelaznemi sieciami; jak jej powierzchnią epczą 
ciężkie stopy przemys OWCców goniących tam i sam 
za zyskiem, jak jój wdziękom coraz częściej i ge- 
ściej przypatrują się oczy, CO dotąd tylko na złoto 
i banknoty patrzały i których tu nie osobliwość i 
nio poczya ale próżność i łatwość przygnały. Po | 
co tutaj dzisiaj ma przyjeżdżać prawdziwy angielski | 
gentelman goniący za oryginalnością 1 niezwyczaj-| 
nościami? chyba po to aby się w najpierwszym ho- 
telu, lub na najwyższćj i najpiękniejszej górze dad 
kał się ze swoim Szewcem, któren swoim własnym 


karpackićj Sokolicy! 


Wiedeń 18go sierpnia. Dzień urodzin cesar- 
skich obchodzony był dzisiaj paradą wojskową na 
Glacis o godz. Sćj rano, na którą tutejsza załoga 
pod wodzą fmp. bar. Handel wystąpiła. Podczas 
nabożeństwa dawano salwy z dział, a następnie 


dują również zakłady morskie, odległość wynosi 
1000 metrów. Przestrzeń przystani, portu i pasa- 
żów obejmuje 10 kilometrów. Zdaje się, że podróż 


w Cherbourgu, jak w Breście i Lorient. Nieoboję- 


wojsko defilowało przed dowódzcą armii fzm. hr. 
Wimpffen. Arcyksiążęta , jenerałowie, urzędnicy i 
wielki tłum publiczności znajdowali się na tym ob- 


Szczepana książe arcybiskup kardynał Rauscher od-' 
prawił mszę świętą wraz z „Te Deum' no 

ści najwyższych urzędników państwa, i władz miej- 
scowych. Powszechnie oczekiwano, że w dniu tym 


| 


. 2 nastąpi rozwiązanie N. Pani. Dwór cesarski obcho- nyc cz 
Moulvie zabity został dził ten dzień w kole rodzinnem w Laxenburgu. postanowiony już awans w marynarce i niejedną bez zatrudnienia w 


N. Pani znajdowała się jeszcze na rannem nabo-| 
żenstwie i podczas przyjmowania powinszowan. 
Obiad połączył wszystkich członków rodziny cesar- , 
skićj obecnych na tenczas w stolicy. Minister spraw | 
zagranicznych hr. Buol dawał wielki obiad dyplo- | 
matyczny, Arcybiskup zaś wiedeński podejmował u | 
siebie wyższe duchowieństwo. 


tnym wypadkiem podróży cesarskićj jest również 


pojednanie się Napoleona III z marynarką. Dotąd | 
ob- | wspomnienia księcia Joinville ściśle spojone były 
rzędzie. O godz. 11éj w kościele katedralnym św. |z marynarką, która teraz z osobistego zbliżenia się angielskie z Dublina, 


monarchy i sposobu w jaki się na nią zapatrywał, 


zrobiło ułaskawienie pewnćj liczby więźniów w Bre- 
scie i odpuszczenie winowajcom 


szczerbę zapełni. N i 

Uderzającym, lecz bynajmnićj niezadziwiającym 
fenomenem jest wzrastająca coraz więcćj niechęć 
do Anglii. Nieznana wprzód ufność w 
skutek walki morskićj z ową królową morza, wst 
piła w Francuzów. Cesarz niewspomniał nic 
żnościach robót morskich, lecz wyrazy 


q- 


R CCC 
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kosztem, to jest ieni A 3 
dobnego;. Jest za swe pieniądze gra rolę jemu po 

„Bodajby mnie potrzeba i konieczność serwatki 
więcćj już nigdy niezwabiła w te strony, gdzie ruch | 
kolei żelazn J ma dla mnie tę samą dźwięczność, co | 
wołanie „handel handel* żyda skupującego sta- 
rzyznę w Krakowie; a gdzie napróżno dziewicza 
Jungfrau miga ku mnie świetną szatą i białe wy- 
ciąga ramiona, bo myśl moja tam jest gdzie sger- 
ce moje, a to serce na zawsze wiernem zostanie | 


D. R. 


| 


| 


SE: 


Statek na morzu. 


Odważnie, żwawo, niby młodzieniec, 
Którego wiedzie żądza gorąca, 
Plasa po morzu wód oblubienięc 

I piersią fale roztrąca, | 


Obłoki dymu jego sztandarem, 

Morze mocarstwem Jego 1 tronem, 

Pod baldachimem w gwiazdy upstrzonóm 
On wód potężnym Jest carem. 


Suną szeregiem śnieżne bałwany, 

I korne = nim pokłony: biją, 

On po nich depce dumą pijany, 
A one stopy mu myją. 


A w tem zaryczą żywioły w szale, 
Raz go w głębinach swoich zanurzą , 
To znów wynosząc w górę wspaniale, 
Swiaty podbojów mu wróżą. 
Lecz patrz na niebo! tam chmurka 
Co od zachodu nieśmiało bieży, 
Niby zmalała, już Się rozwiała, 
To znów się niby rozszerzy, 


To jak rój ptaków biało-skrzydjąty, 

Chmurka za chmurką wybiegą, goni, 

Tam się grupują jak „grządek kwiaty, 
Tam znów krzyżują w pogoni. 


biała, 


Ale na morzu przeczuciem burzy 

Fala się kłóci, pieni i wzdymą, 

I nim się całe niebo zachmurzy, 
Ona urośnie w olbrzymą, 


Twa gwiazda gaśnie, baczność o statku! 


cesarska spowoduje w skutku nowe budowy tak „łu, z jakim 


m“ w obecno-|ma być wielce zadowoloną. Bardzo dobre wrażenie 


wszelkich orzeczo- | 
h już kar dyscyplinarnych. Do tego dołączy się 


| 
| 
| 
| 


o dą- z urlopników , milicyi z Tapperary. 
„kraj im się być rozmyślną i zbiegowisko naprzód było uło- 


zdobywa Cesarzowa miłość dla swego syna; jéj 
piękność i uprzejmość dla wszystkich, urok jaki ją 
opromienia, są bodźcami oi: wik połowy a 
przyjmowani są Cesarstw j 

po Bretanii. y 3 AW, å 


Anglia. 

Depesze telegraficzne odebrane przez” dzienniki 
i e donosiły o rozruchach w hrab- 
Sj Apr Ao w południowo-wscho- 
„Stronie trlandyi. Kilkenny Journal - 
padki przedstawia: pi al 0 BR 
„Ważne rozruchy zaszły w rozmaitych. stronach 
hrabstwa i wielka liczba wyrobników pozostałych 
f skutku zaprowadzenia machin 
rolnic:ych, dopuszczać się zaczęła oburzających 
gwałtów. W niedzielę (8 b. m.) przeszło 4000 ludzi 
zebrało się w ulicach Kilkenny; większa ich część 


Pomyślny uzbrojona w kosy, któremi wywijali w sposób jak 


najgroźniejszy. Tłum ten składał się mnićj więcćj 


Rzecz zdawała 


Straszna żywiolu tego potęga, 
Urągać będzie z twego upadku, 
Bo znią gniew nieba się sprzęgą. 


Już siną barwę przywdziały chm 

Szaro i coraz. ciemnićj na niebie , 

Piętrzą się groźne fale jak góry, 
I niby szydzą już z ciebie. 


O drżyj! bo piorun ten zwiastun b 
Ogniste w koło ciska już strzały, 
Posłaniec nieba zgubę ci wróż 
I dzień ostatni twej chwały 
ym zapędzie, 


e zagrały, 
x wszędzie, 
y. 


urzy, 


Miota się statek w straszn 
Choć mu na grzbiecie fa] 
On król na morzu potęż 

Ufa że zwalczy te sz 


Ufa i groźną podnosi szyi 
I re gniewie nieba Mava dosięga, 
Ale w tem... wn ego piorun z chmur bije 


i 
I wód go chłonie potęga... 


Władysław Chomętowstt. 
O 3 


«tych zasadach głównych, które wskazane już zo- 


żone. Przez niedzielę miasto- było na łasce tych 
band, które nieprzystępująć jednak do żadnego 
gwałtownego czynu, poprzestawały na gwizdaniu i 
burzliwych krzykach. W poniedziałek bur.yciele od- 
byli rodzaj rady wojennćj, na którćj postanowiono 
zgruchotać wszystkie machiny. Około godziny Gtéj 
udali się do Oldtown o 2 mile od Kilkenny i na 
tysiąc kawałków rozbili żniwiarkę u farmera na- 
zwiskiem Walch. Walch nie stawiał żadnego 
oporu, i jakkolwiek obecny był niszczeniu swćj 
machiny, nic mu nieuczyniono złego. 

O godzinie 9téj przybyli do Pigeon-Park (nieda- 
leko Danesfold), rezydencyi p. Howsen, Szkota, i 
zaczęli machinę druzgotać. P. Howsen pochwycił 
za karabin i chciał właśnie dać ognia, gdy ugo- 
dzony kamieniem strzelbę z rąk wypuścił. Syn jego 
podniósł karabin, i ścigany tuż przez napastników, 
odwrócił się nagie cheąc wystrzelić, gdy mu wyr- 
wano karabin i złamano go na kawałki, niedopu- 
ściwszy się jednakże na osobie jego żadnego gwaltu. 
Ojciec Howsen chcąc bronić swćj machiny został 
powalony o ziemię i zraniony w twarz, Kiedy p. 
Howsen zbroczony we krwi własnćj leżał na ziemi, 
córka jego, prawdziwa bohaterka uzbrojona w wi. 
dły, groziła niemi każdemu, ktokolwiekby dotknął 
jéj ojca, lecz wyrwano jćj one z rąk, przyczem lek- 
kiemu uległa stłuczeniu. Burzyciele rozbili machinę 
i zabrali zegarek p. Howsen. 

„Żadnego dotąd nie ujęto z tych ludzi. Władza 
zażądała telegrafem dwa szwadrony dragonów z obo- 
zu pod Curragh i oczeku,e co chwila ich nadcią- 
gnięcia. W Staneyford władze miejscowe. zebrały 
s.ę również dla obmyślenia środków ku powstrzy- 
maniu dalszych rozruchów“. 

Kilkenny: Moderator dziennik miejscowy dodaje: 
„Jest rzeczą niecierpiącą zwłoki, aby rząd natych- 
miast przysłał tu siłę zbrojuą, a mianowicie jazdę. 
Burzyciele którzy się zdają liczyć na pobłażanie i 
cierpliwość piechoty, boją się bardzo ataku drago- 
nów, a sam widok dział zdoła rozprószyć masy 
najzapaleńsze. Jeżeli gmin nieznajdzie hamulca 
w swym szale, pożegnajmy się z cywilizacyą i wol- 
nością! Opieka nad mieszkańcami wymaga niezwło- 
cznie wojska. : w 

Times donosi że sr J. Lawrence nie opuści 
wprzód Indyj aż spokojvość przywróconą zostanie 
i że tylko w razie gdyby potem wrócił do Euro- 
py, ofiarowaną mu zostanie posada w radzie indyj- 
skićj, z wolnością atoli zrzeczenia się jćj „sgdyby 
wolał wrócić do obowiązków swoich w Azyi. 


Rosya. â 


Dyrektor kancelaryi Namiestnika kaukazkiego, rze- 
czywisty radzca stanu Krusenstern, mianowany zo- 
stał sekretarzem stanu JCMości i pełniącym obo- 
wiązki naczelnika zarządu cywilnego kraju zakau- 
kaskiego. 

— N. Cesarz na przedstawienie ministra skarbu 


i zdanie Rady ministrów rozkazał 29go czerwca „|. 


w uzupełnienia $ 6go ustawy towarzystwa żeglugi 
parowćj i handlu, dozwolić temuż toa arzystwu za- 
prowadzić na zasadzie ogólnych przepisów, żeglugę 
parową statków holowniczych na Dniestrze. 

— Przez reskrypt cesarski z dnia 11 (23) lipca 
wydany do Namiestnika kaukaskiego, dozwolonem 
zostało szlachcie gubernii Stawropolskićj przystąpić 
do ułożenia projektu ustawy o pólepszeniu bytu 
włościan obywatelskich w tejże gubernii, a to na 


stały przez N. Pa: a szlachcie innych gubernij. 

— Przewodnik ekonomiczny pisze, że część kolei 
żelazaćj petersburgsko warszawskićj, prowadząca 
z Petersburga do Pskowa juź jest. wykończona, i 
w początkach zapewne jesieni oddaną takowa zo- 
stanie na użytek publiczny. | 

— Radzca tajny Tytow mianowany został po- 
słem nadzwyczajnym i pełnomocnym ministrem przy 
dworze wirtembergskim. SYS: 

— Jeden z dzienników belgijskich donosi z Niz- 
zy, że towarzystwo rosyjskie żeglugi parowćj „na 
morzu sŚródziemnem , (które zakupiło w Genui o- 
kręty przeznaczone do utrzymywania bezpośrednićj 
żeglugi między Genuą a Ameryką) zakupiło od rządu 
sardyńskiego przystań Villafranca, gdzie zamyśla 
budować doki i arsenał morski. ; 

— Inwalid. zamieszcza raport o tegorocznćj Wy- 
prawie kaukazkićj. Treść onego jest ta, że gdy 
Szamil wielokrotnie ponawiał bezowocnie napady 
na posiadłości rosyjskie, i zawsze odpierany bywa 
ze stratą, w początkach lipca jenerał Jewdokimow 
wyruszył z Arguńska w górę Argunu w powia 
Szubuski, gdzie dotąd nigdy jeszcze noga Rosyan 
nie postała. Mimo trudności niemal nieprzezwy- 
ciężonych, Rosyanie zdołali nakoniec przerznąć Sie 
przez góry nie poniosłszy strat zbyt wielkich. Dnia 
l6go lipca dotarli do wzmiankowanego powiatu, 
gdzie ich mieszkańcy przyjaźnie przyjęli. O skut- 
kach strategicznych tćj wyprawy nic raport nie 
mówi. ' 


Królestwo Polskie. 


Teraz dopiero Gazeta Rządowa Królestwa i ga- 
zety rosyjskie ogłaszają nagrody przyznane i rozda- 
ne przez rząd rozmaitym. osobom za wyroby ręko- 


dzielnicze i płody rolnicze przedstawione na wysta-|P 


wie w Warszawie 1857 roku. Podajemy tu treść i 
główniejsze wyjątki z obszernego wyszczególnienia 
tychże nagród. 

„Cesarz w skutek przedstawienia Namiestnika 
w Królestwie Polskiem, oraz zgodnie z wnioskiem 


Komitetu ministrów, w dniu 2gim maja r. b., ra-|j 


czył za wystawę wyrobów  rękodzielniczych i pło- 
dów rolniczych w Warszawie w r. z. odbytą, udzie- 
ić wymienionym tu osobom, następujące nagrody: 

I. Ordery: a) Ś. Stanisława 2gićj klasy z koroną, 


kach orderowych. a) Na wstążce orderu 
dra. Dworu J. C. Mości Cesarzowćj Maryi Aleksan- 
drówny, fabrykantowi wyrobów jedwabnych pod 
wsią Szczełkowem gubernii moskiewskićj powiecie 
bogorodzkim obywatelowi poczesnemu, kupcowi 
czasowemu bogorodskiemu 2éj gildyi, Aleks. Kriu- 


CZAS z Piątku 20. Sierpnia 1858. 


nych i mięszanych z jedwabiem. 


b) S. Stanisława 2gićj klasy, właścicielowi przę- 
dzalni nitek złotych i srebrnych w Moskwie, Wło- 
dzimierzowi Alexiejew, za wzorowe urządzenie fa- 
bryki istniejącćj od roku 1185, wprowadzenie li- 
cznych w nićj ulepszeń wpływających na zwiększe- 
nie i udoskonalenie fabrykacyi; za zaakomity roz- 
wój produkcyi i za rozszerzenie handlu swemi wy- 
robami w odległe kraje zagraniczne; wr. szcie za 
podanie znacznój liczbie robotników środków do- 


brego bytu. 


c) S. Anny Ścićj klasy, właścicielowi fabryki tka- 
ckij połączonćj z drukarnią wyrobów jedwabnych 
i tiulowych pod wsią Perowem w gubernii i po- 
wiecie moskiewskim, Jakóbowi Rochefort. za wy- 
roby jedwabne, odznaczające się dobrocią i wykoń- 
czeniem; wprowadzenie ulepszeń w urządzeniu fa- 
bryki. — Właścicielowi fabryki sukna w mieście O. 
patówku gubernii warszawskićj, pod firmą: „A. G. 
Fiedler“, Edwardowi Fiedler, za sukna cienkie u- 
znane pod wszelkiemi względami za najcelniejsze, 
usprawiedliwiające nabytą już powszechnie wziętość; 
w tem postęp i troskliwość o dobry 


oraz za ciągły 
byt robotników. 


Jl. Najwyższe zadowolenie. Właścicielowi fabryki 
sukna w Zintenhof pod Rygą, von Wóhrmann z sy- 
nem, za obszerną produkcyę sukien i kortów celu- 
jących dobrocią, za ciągłe postępy. — Właścicielo- 


wi zakładu produktów z gumy kartoflanćj, we wsi 
Wielkiem Prołomie gubernii Tambowskićj, powie- 


cie Szackim, obywatelowi ziemskiemu, księciu Wło- 


dzimierzowi Wołkońskiemu, za usiłowania dążące 


do rozwoju produkcyi i ulepszenia onćj przez za- 
prowadzenie 
kartoflanćj zwanego albuminem i obniżenie cen wy- 
robów.— Właścicielowi fabryki sukna w Supraślu, 
gubernii grodzieńskićj, powiecie białostockim, Wil- 
helmowi synowi Franciszka Zachert, wraz z wspól- 
nikiem zarządzającym pomienioną fabryką Wilhel- 
mem synem Edwarda Zachert, za najcelniejsze su- 
kna średniego gatunku i korty; za troskliwość o 
dobry byt i zdrowie robotników i ich rodzin za po- 
święcenie się tego ostatniego dla zarządu tak ob- 
szerną fabryką, którćj produkcya wynosi do 500,000 
r. s:. — Fabrykantowi materyi złoto i srebrno-litych, 
lam i tkanin jedwabnych w Moskwie, Pawłowi Ko- 
łokolnikowi, za materye złotem i srebrem przera- 
biane, służące na ubiory kościelne, bardzo staran- 
nie i gustownie wykończone. — Sukcesorom Grze- 
gorza Sapożnikowa kupca moskiewskiego i fabry- 
kanta materyi złoto i srebro-litych, oraz jedwabnych, 
za materye złotem i srebrem przerabiane, odzna- 
czające się dokładnością wyrobu i doborem deseni 


wyrobu nowego materyału z gumy 


na równi z liońskiemi i wileńskiemi tego rodzaju 


wyrobami. 


HI. Medale złote do noszeuia ha szyi na wstąż- 
Ś. Aleksan- 


kow, za postęp i dość znaczną produkcyę tćj fa- 
bryki, należącój pod względem urządzenia swego 
do pierwszych w Cesarstwie; a nadto, za nadzwy- 
czaj różnorodne celujące dobrocią wyroby jedwa- 
bne, szczególnićj zas, za materye ciężkie. — Wła- 
ścicielowi przędzalni wełny i fabryki wyrobów tka- 
ckich w Moskwie, kupcowi moskiewskiemu 2gićj 
gildyi, Szymonowi Majkow, za przędzę wełnianą 
dobrze wykończoną i tanią, oraz znakomitą pro- 
dukcyę rozmaitych tkanin bez kutneru, odznacza- 


jących się dobrem wyrobieniem i cenami umiarko- 


wanemi. — Fabrykantowi wyrobów metalowych i 
bronzowych w Warszawie, Karolowi Minter, za 
niezmordowane usiłowania na drodze rozwoju i u- 
lepszeń najróżnorodniejszych wyrobów blaszanych i 
z rozmaitych aliażów, zalecających się gustem, do- 
brocią i użytecznością. Fabrykantowi obić papieru 
kolorowego, rolet, cerat, ołówków i tym podobnie 
w Warszawie, Albertowi Vetter, za doprowadzenie 
wyrobu obić papierowych do wysokiego stopnia 
doskonałości, tak pod względem technicznym jako 
i artystycznym. — Fabrykantowi kapeluszy, kupco- 
wi St. Petersburgskiemu 2ćj gildyi, Karolowi Zim- 
mermann, zą kapelusze odznaczające się dobrem 
wykończeniem, lekkością i trwałością. — Właści- 


tj] cielowi zakładów fabrycznych w Moskwie, oraz po- 


wiatach moskiewskim i bogorodskim, kupcowi bo- 
gorodskiemu lszćj gildyi, Bazylemu Fomiczew, za 
obszerną produkcyę rozmaitych wyrobów jedwa- 
bnych. (D. c. n.) 


Księstwa Naddunajskie. 


Mniej więcój podobne krążą po dziennikach zda- 
nia o rezultacie 
cyi paryskićj, 
podaniami odnosi się nie tyle do głównych okoli- 
czności co do szczegółów. Ostatnia 
dzie wiadomość znajdujemy w 0. 
bm. która zamieszczą list z Paryża z 14g0 0 tym 
rzedmiocie i tak wielką do tego listu przywięzuje 
wagę, iż g0 odmiennemi drukuje głoskami i miota 
obelgi na dzienniki brukselskie, które bardzo mało 
odmiennićj rzecz tę przedstawiają. 0.-D. Post mó- 
wi, że list ten dostała „od pewnćj osoby; którćj 
neutralny, naukowy charakter odsłania niejednę ta- 
jemnicę towarzyską, którąby przed osobami polity- 
cznemi troskliwie ukrywano.< Pomijając to jar- 
marczne bicie w bębny przed otwarciem budy, 
przytaczamy następnie list ów mający ową tajemni- 
cę odsłonić światu. 


-[. 


właścicielom fabryk wyrobów wełnianych w Mo- 
skie, braciom Jefimowi i Janowi Guczkow, za ob- 
szerną produkcyę różnorodnych wyrobów wełnia- 


krajowcem, 
wołochem 
krajowca mającego 3000 dukatów rocznego do- 
chodu. 


potrzeby 
i praw organicznych, nie będzie, jak to czytałem po 
gazetach wyznaczony senat, lecz komisya: „Komi. 
sya połączonych Księstw Mołdawii i Wołoszczyzny 


sić rzecz gotową. 
we środę przyjdsie ostatui raz pióro wziąść do 
ręki. Jak mi powiada....„ który jak najdokładnićj 
wie natychmiast o wszystkiem, co się tylko w tej 
sprawie stanie, ustawa wypracowana dla Księstw 
ona zarówno dla obu krajów, które nosić będą u- 


łoszczyzny.* 


cia się. 


prawo wyprowadzać mogła. 


na członka dywanu. 


„Co się tyczy hospodara, osobiste jego zdolności 


przywiązane są jedynie do tego warunku, aby był 
to jest multańczykiem w Multanach, a 
w Wołoszczyznie, tudzież aby był synem 


„Aby przygotować zjednoczenie, i aby wspólne 


obu krajów przyprowadzić do rezultatów 


składać się ma z 24 członków, z których 6ciu mia- 
nuje dywan mołdawski, a Gciu wołoski, resztę zaś 
obaj: hospodarowie po równćj liczbie wyznaczają. 


„Komisya ta jest nieustającą podczas trwania 
każdej sesyi dywanu. Nie jest mi jednak wiadomo 


na ile lat dywany bywają wybierane. 


„Po ogłoszeniu statutu organicznego, albo może 
równocześnie z tem ogłoszeniem, obaj teraźniejsi 


kajmakamowie usunięci zostaną z urzędu, a miej- 
sce ich zajmie tymczasowy urząd kajmakamski, 


składający się z kilku osób, i takowy prowadzić ma 
rządy kraju i przygotować wybory i t. d.* 


Wfochy. 


Raniony śmiertelnie w Locarno w (Szwajcaryi) 
przez nieznajomego genueńczyka ( p. Czas N. 186) 
nazywa się Parodi. W czerwcu r. z. przy napadzie 
na warownię Sperone był on jak późnićj zezna- 
wał, przymuszonym uczestnikiem. Nienawiść da- 
wnych jego przyjaciół pochodzi ztąd, że Parodi pə- 
czynił w procesie genueńskim ważne zeznania, któ- 
re potem wprawdzie odwoływał, ale JUż za późno. 
W Locarno już będąc wybierał się do Ameryki, 
z powodu jak się domyślają, uchylenia się przed 
grożącą mu zemstą spiskowych. Mordercę jego mia- 
no aresztować w Arona. 

— Alig. Ztę donosi z Neapolu 5go sierpnia: O- 
prócz głównych siedmiu oskarżonych w procesie o 
napad na Ponza i Sapri, którzy skazani na śmierć, 


ułaskawieni zostali na 20 i 30 lat kajdan, 11 nad- 


to oskarżonych skazanych zostało na 30 lat iej 
że kary, a 52 na 25 lat. Jeden skaranym W „A 
18 lat twierdzy, 21 na 5 lat więzienia, 27 na 3 
lata, a 89 którzy zbiegli z wyspy 
tam na powrót i na nowo odsiadywać mają czas 
kary na jaki poprzednio byli skazani, nakoniec 58 
zostało uniewinnionych. W ogóle przeto w proce- 
sie tym wydano wyroków potępiających 208, z któ- 
rych najmniejsza kara 3-letnie więzienie. 


O EZ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 sierpnia, Wczoraj rozpoczęło się w tutejszćj 
strzelnicy strzelanie do tarczy trzy dni trwać mające, dla ucz- 
czenia urodzin J. C, K., Ap. Mci. Z towarzystwa wyznaczono za 
najlepsze strzały nagrody składające się z przedmiotów srebr- 
nych, a prócz tego jeden z wysokich dawców, jak „Krak. Ztg* 
donosi, ofiarował na ten cel 12 dukatów w złocie i dwa obrazy. 

z W dniu wczorajszym przybył do miasta naszego powsze- 


chnie Znany lekarz drezdeński, radzca medyczny Doktór 


Schmalz i zajął mieszkanie w hotelu Pollera. Zostanie on tylko 
do 23g0 b.m.; kto zatem chce zasięzrąć u niego rady na glu- 
chotę i wszelkie cierpienia słuchu, niechaj korzysta z krótkiego 


jego pobytu tutaj. 


— P, Mieczysław Skarzyński przesłał nam jako rezultat s 
danego w Szczawnicy pod przewodnictwem p. Pawlowój z hr. 
Soltyków Popielowćj i hr. Piotra Krasińskiego, na budowę do- 
mu Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, sumę 412 złe. i 
1 dukat w złocie; którą to sumę wręczyliśmy Sekretarzowi To- 
Warzystwa naukowego Dr. Kuczyńskiemu. 

— P. Ohrysko redaktor wychodzić mającego 14 pater sburgu 
czasopisma „Slowo“, wracając z podróży swojćj do Niemiec i 


Francyi, po kilkudniowym powtórnym pobycie w Krakowie, 


wyjechał dziś na Warszawę do Petersburga. 


„Nie ulega wątpliwości, że. Rumuni w Paryżu- 
więcćj uzyskali, niż się spodziewać mogli. Protokół 
zamykający konferencye dałby się był dzis (14go) 
już podpisać, aby jutro w-imieniny Cesarza ogło- 
Ale przewlecze się to jeszcze 
na jedno lub dwa posiedzenia i sądzą, że dopiero 


przez konferencyę, składa się z 56 paragrafów. Jest 
rzędową nazwę: „Księstwa połączone Multan i Wo- 


„Każdy z obu krajów zachowuje wyłączny swój 
herb i swoją oddzielną chorągiew , która wszelako 
na znak zewnętrzego zjednoczenia ma mieć na 
szczycie wstążkę tych samych barw. Ta rzecz o cho- 
rągwi miała być jedną z najniebezpieczniejszych, i 
wystawiała zgodę pełnomocników na ciężką próbę, 
albowiem Francya koniecznie obstawała za wspól- 
ną chorągwią, dopóki niewyszuksno i nieprzyjęto 
wspomnionego wybiegu, który i w r. 1848 na cho- 
rągwiach rządów niemieckich posłużył do wywinię- 


„Każde z obu księstw wybiera dożywotniego ho- 
spodara, którego Sułtan zatwierdza i osadza. Zdaje 
się, że Porcie nie służy veto, przynajmniej nie masz 
wcale takiego postanowienia, z któregoby sobie to 


„Księstwa otrzymają ustawę konstytucyjną, każ- 
de odrębnie. Członkowie dywanów wychodzą z wy- 
borów pośrednich. Wszyscy wyborcy podlegają za- 
sadzie census, który stosunkowo bardzo jest niski. 
Pierwotńi wyborcy muszą się wykazać z posiada- 
nia majątku wartości stu dukatów, a wyborcy ści- 
ślejsi posiadać winni najmniej tysiąc dukatów ma- 
jątku. Zapomniałem, czy jest przepis jaki względem 
wysokości majątku, jaki posiadać winien kandydat 


Ponza wracają 


3 
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— Dziś rano niejaki B...r z Przemyśla odebrał sobie życie 
w łazienkach na Piasku, przerznąwszy sobie podczas kąpieli 
żyły u rąk i nóg. W chwili kiedy wyważono drzwi do jego 
łazienki, dawał jeszcze znaki życia, ale go już uratować nie- 
zdołano. 

— Po za pałacem i ogrodem hr. Moszyńskiego w ulicy o- 
grodowćj stanąć ma budynek przeznaczony na pomieszczenie 
urzędu cłowego. Od dworca kolei żelaznćj poprowadzony tam 
będzie szereg szyn dla przesuwania wagonów towarowych 
z kolei. 

zr ab Warszawie obostrzono teraz wyszły z użycia zakaz 
palenia cygar po ulicach i ogrodach publicznych. 

— W Kątach zginął 9-1etni chłopiec Jan Mroczek w nastę- 
pujący sposób. Pasząc krowę na ścierni podczas gdy rodzice 
jego wiązali snopy, obwinął się postronkiem za który trzymał 
krowę, by w szkodę nie poszła. Krowa czemś spłoszona rzuciła 
się nagle, powaliła chłopca, i w największym pędzie puściła się 
w zarośla i po kamienistym grucie wlokąc za sobą chłopca, 
którego wreszcie po schwytaniu krowy znaleziono bez duszy, 
z roztrzaskaną głową. 

— Zkilku miejsc z Galicyi donoszą o zabiciu od piorunu lu- “ 
dzi, chroniących się podczas burzy pod drzewa. Przypadki te 
zdarzają się często a przecież niemożna przekonać, że lepićj 
zmoknąć w polu, niż czekać pod drzewem na uderzenie pio- 
runu. 

— Piszą nam ze Zbaraża (w obowodzie tarnopolskim), że 
w piątek zeszły 12go b. m. powstał tam ogień o godz. 8 / ra- 
no, wskutek jak się domyślają pieczywa szabasowego. W prze- 
ciągu godziny zgorzało 25 domów, a raczćj chałup, po naj- 
większćj części słomą krytych, wiatr bowiem północno wscho- 
dni lubo słaby, przyczynił się jednak do rozszerzenia pożaru. 
W pośrodku tćj pogorzeli, tliły się cały dzień resztki niedo- 
palonego zboża i sprzęty domowe. Ogień ten wśród dnia po- 
wstały, byłby się mógł łatwo ograniczyć do jednego lub parę 
domów, gdyby umiano się krzątać około j'go ugaszenia i obro- 
ny domów niezajętych jeszcze, lecz nieład przy ratowaniu i 
brak potrzebnych na taki przypadek urządzeń ułatwiły szerze- 
nie się ognia. Naczelnik powiatu p. Stieber wraz z komisarzem 
obwodowym p. Hausknecht, zajęli się tegoż jeszcze dnia zbiera- 
niem składek między zamożniejszemi dla najbardzićj poszkodo- 
wanych i z pomocą p. Siissermanna przewodniczącego gminie 
żydowskićj rozdali między potrzebniejszych blisko 150 złr. 

— Jan Kazimierz Wilczyński wydawca „Album wileńskiego“ 
członek komisyi archeologicznéj w Wilnie, ofiarowawszy jeden 
egzemplarz pomienionego dzieła swego cesarskićj publicznćj bi- 
bliotece, któ:a go swoim honorowym korespondentem mianowa- 
ła, otrzymał order św. Stanisława Zćj klasy. P. Wilczyński wy- 
dał to album z wielkim nakładem w Paryżu z wspaniałemi ry- 
cinami chromolitograficznemi, za które na wielkiej wystawie 
londyńskićj uzyskał medal złoty. Jeden egzemplarz tego dzieła 
kosztował samego wydawcę 600 rsr. 

— Wiadomo, że w Anglii istnieje zastarzałe prawo dające 
sposobność dopuszczaoia się oszustwa, iż zeznanie dwóch leka- 
rzy uznających kogoś chorym na umyśle, dostatecznem jest do 
osadzenia chorego w domu obłąkanych i pozbawienia go praw 
cywilnych. Uwolnić go od tego może tylko urzędowe zdanie 
komisyi lekarskićj, wyznaczanćj sądownie. Lecz czyż uznany 
podstępnie za waryata,. znajdzie sposobność, wbrew woli tych 
co go waryatem mieć chcą , wytoczenia procesu? Już nieraz 
donosiliśmy o nadażyciach, do jakich pomienione prawo daje 
łatwą sposobność chciwym krewnym i opiekunom ; obecnie też 
pisarz angielski Reade donosi w Daily News o podobnem zda- 
rzeniu. Pewien młodzieniec uszedł z prywatnogo domu obłąka- 
nych, jakich jest wiele w Londynie; schwytany napowrót tam- 
że osadzony, umknął powtórnie i znalazł w jakimś zakącie mia- 
sta schronienie i przyjaciół uktórych się ukrywa. Jest on zdrów 
zupełnie jak to zeznali lekarze, których Reade do niego spro- 
wadził i wsadzony został do domu obłąkanych przez'wuja swe- 
go i kilku krewnych czychających na jego majątek. Jest on sie- . 
rotą i spada na niego znaczne dziedzictwo. Jeden ze stróżów 
pomienionego domu obłąkanych, rzekł do niego zaraz w pier- 
wszym dniu jego tam przybycia: „O, nigdy pan się ztąd nie 
wydobędziesz!* Krewni jego śledzą za nim wszędzie, a tymcza- 
sem p. Reade poczynił stósowne kroki, aby wyznaczyć na dro- 
dze sądowćj komisyę do ocenienia jego stanu umysłu. 


- Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Walencyi w Irlandyi 
telegrafują teraz po 100 wyrazów na godzinę do -' 


f Inna depesza 
przybyła z Newfoundland do Walencyi w 22 mi- 
nutach. 


Izba deputowanych Wirtembergska uchwaliła 
prawie jednogłośnie 17go b. m. wniosek, aby u- 
praszać rząd o wydanie posłowi związkowemu. 
instrukcyj W tym duchu, aby bronić w całości praw 
Holsztynu i [auenburga. Izba deputowanych 
w Sztutgardzie zapomniała zapewne, co ją spotka- 
ło 10g0 lipca (p. Nr 160 Czasu), i bawi się w u- 


chwały bezskuteczne, nadto jak w tym razie opó- 
źnione. 


W dziennikach angielskich mających bliższe sto- 
Sunki z ministrami, napotykać się teraz dają wzmian- 
1 0 zamiarze, a przynajmnićj opi ufortyfi- 
kowania wyspy Alderney na kanale kaletańskim, 
tudzież wysp Jersey i Guernsey, W celu przeciw- 
stawienia ich Cherbourgowi. 


z 


Bmtomt Mzobakowski Bedaktor odpowiedzialny. 


a" 


4 CZAS z piątku 20 sierpnia 1858. 


Wiktor Witowski właśc. dóbr z Drezna. Jan Kompiński wł. 
dóbr z Żywca. Adam Dzierżek właś. dóbr, Biogfried' Reberth 
kupiec z Wiednia. Robert Dix z Londynu. Izydor Fischer 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
FA z żoną, Siegfried Matzdorf, Juliusz Gebhard, Rudolf Klimek 


Eńraków 19 sierpnia. 


żądają płacą |kupcy z Wrocławia. Paweł Birnbunm, Juliusz Gruaz kupoy : a 

Banknoty polskie za 100 złe. . « * * * * * 489 186, a Opola. Piotr Kasitzia z źoną z Pragi. Bernard Leubuscher ADZG A LEKARSKI 
Rublo obrączkowe agio . eci « * * * * * * 6 5 kupiec z Berlina. Bernard Sachs z Prue. LIL s bA 
Talary pruskie za 150 złr. + + * * * * a TU 97 Ja Wyjechałi: Jan Kempiński wł. dóbr do Serena wm ż Drezna, znajduje się w Krakowie i do 
Cwancygiety e s e.e » + * * * s oreh BREE 4Y,| 103% | Dzierżek wł. dóbr do Rosyi. Izydor Fischer, Juliusz s ard} 23 W Ta 
Póümporyaly rosyjskie . - « * * * *** złr.]| 8 19 | 8 12 |gigfried Matzdorf, Reinhard kupcy do Wrocławia, Ksiądz SD PNA 
Napoleondory 20 fx. . » * * * >>... [811 |8 6 |qntoni Gałecki kanonik do Tarnowa. Robert Dix do Rosyi. © 8 
Dukaty hol.nd. ważne.. - * * * + + « . „ | 4 47 | 4.42 HOTEL SASKI. Władysław Malcz obyw. Władysław Lu- ler | C m 

„  austryackie + +-* © * * © + » + » | 4,49 | 4 44 tostański akademik, Władysław Dembiński obyw. ze Szcza- 0 
Listy zastawne galicyjskie z kupo +» | 81 80%, |waicy. Józef Pilski ze Lwowa. August Hamilton z Brzeska, 
Obligacye indemn. » kupoń. . .. . . . „| 88%] 83, [Józef Kraszewski właś. dóbr z Galicyi. Idzi Biberski obyw, l MOW 
Pożyczka narodowa 7 T. 1854, „... 35 83 82 |z Warszawy. Henryk Bajor obyw. z familią z Polski, NA SŁUCH 


Listy zastawne polskie z kuponami. „ . „„słp.| 99/4 987; 


ea, 


Wayjechali: Stanisław Jansen doktor medycyny ze synem, 
Franciszek Ulrioh adwokat z żoną do Warszawy. Henryk 


tudzież na szum w uszach, 


wżedei 19 sierpnia (tolegraf.) 


Augsburg. + e doe pe ti arena ee jas oSA z familią do: Polski. Cecylia Staniszewska obyw. nie, huczenie itp. 
esz (ista SB BOOM Z e Eag A 10 11 udziela rady lekarskiej w hotelu POL- 
„sę Zie a s.00 ` z O RE ZOE UO = U í è a Ro 

SE REA - O "a Li, Treść Obwieszczeń urzędewych |LERA. od godziny Stej do déj.  (723-1-3) 
zem o ea adika 82% w Nrze 181 Krakauer Zeitung. —- ——— —— 
WA n ee a T «ię 72 Zawezwania. C. k, sąd obw. N. gandcoki: wierz. hip. SŁAWNEGO Dr. = 
AE 0 06.00 sa 5 je .. = dóbr Brzeziny w obw. Sandockim, term. do 30 września. — L 
S°/e SE E a A E e o pobog TA, — Sąd obw. rzeszowski: spadkobierców Karoliny hr. Mierowój a „3 wę (ZE 
Losy!S 1884 s «0.00 600 6 oaget. O — z 2go małżeństwa Woeissenwolfowćj, celem spłacenia zahipo- aa we 2] ; 

Kos 1889-17 akrob praga OŁ — tekowanćj na dobrach Trynczy, sumy 4,000 złr. Urząd obw. | re 

wz | 17 GROBIE BE OEPOR — tarnowski: Israela Libra Frisch znajdującego sig w Ameryce ! 
Pożyczka narodowa 5%, + * * * * * * * * 83/5 półnoonój; termin do 6 miesięcy. 
Obligacye indesaniz: gate.. > + * * * * * * 82 Licytacye. W dnia 31 sierpnia w Przeworsku repara- 
Akcye Bankowo . so » » * * * * * i cyś 962 cya gmachu urzędu powiatowego (cona fisk, 2230 złr. 12'/, 

„ kredytu ruchomego e-e e * * * * e ? 237Y, kr.)— W dniu 26 sierpnia wydzierżawienie 2 cegielni w Bza- 

„ kola francusko-austryackich . . ... . 261% szowie (cena wyw. 415 złr.)— W dniu 30 sierpnia przenie- 


sienio i przebudowanie szlachtaza w Rzeszowie (cona fisk. 


kolei półnohćj + * e * e + eses = 
AE O NE A A MA, | ——— 921 sły: 58 kr.). 


marb 16 sierpnis, 


SĄ 
Dukat holendatski e + + o o « » . . « « „| 4 46 | 4 43 aat 
klem e e e U PTE A „ | 4 49 | 4 46 
Pólimperyał rosyjski + « 4 «44 4 +46 8 20 | 8 16 O 
Rubel rosyjski « « eis « « « e + 2:4 6 o 136 | 1-35 t O >= 
Talar pruski + - e « « . . » » NETEM) 1 33 | 132 k: 


(684) przeciw 


wyp 


(707) Obwieszczenie 3) 


Najwyższe postanowienie zdnia 4go kwietnia r. b. i odno- 
sząco się do niego rozporządzonie ©. k. Ministeryum Ośw:e- 


cenia z dnia 19go kwietnia r. b. do Licz. 5,783 ustanawia 


Listy nastawne galie. bez kupon. . 


Pięciozłotówka polska . . . . . . « » + e |.F PISJ SE O 
Oblig. indomn. galio bes kupóm, s > cje » » 
Pożyczka narodowa bom kupon. s ege 3 es, |84 — [83 20 


Warszawa 17 sierpnia. uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryżu, 


ý a KC) KE w Rzeszowie gimsazyum zupełne o ośmiu klasach z prawem s ; : ; 

D O ar u S nos mM 93 23 s kę odbywania corocznie ami ów dojrzałości. Zdniem 1 wrzo- Jednomyślnie uznana R najlepszą ze wszystkich po dźień 
h X eE E T y gel 1 523 gnia b. r. wchodzi wyżéj wspomnione Najwyższe postanowic- dzisiejszy wynalezionych Pomad. 

Listy sastawne III okresu . . . . . s, adi 14 85 |14 g2 [nie w wykonanie w ten sposób, że w roxu szkolnym toraz Pomada ta złożona z eząstek roślin Paa 
4 zsta% oai orka i ca sag r rozpocząć się mającym, dodan będzie do istniejących dotąd | z największą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 


klas sześciu, klasa siódma, zaś w roku szkolnym 18$5 kla- 
ga ósma. Co niżój podpisana c. k. dyrekcya do powszechnej 


PE EEEE EE TZT TOT i PRZEKAZE 


woeław 18 sierpnia, 


Banknoty austryackic. . . . . piąb „Pz?rOtPSPOgGE — |wiadomości podaje z tém dodatkiem, że dnia 27go sierpnia b. spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
Polskie bilety łów dKazwaonod. uałóa. sfai 8), fr. koójotię Ay wpisy uczniów tdo tegoż o. k. gimnszyam | knidło, jest najlepszym środkiem do a oj r, wikia wet 
»., listy, zastawna si s + „a dia ae a> 89 | „- {w kancolaryi dyrektora od klasy iszój aż do 7mój włącznie. | nym stanie włosów i fe zapo ace a e ni enju, 
Posnańskio listy zsstawna 4% . . « + + » .| — | 98%, |Egzamen wstępny uczniów do lszój klasy zapisanych i egza- Cena jednego 4 oika ii BROWAR, UR ii 
3 » A LE ZYCIONOWOJCWCOWO — | 875, |mina poprawcze odbędą się 30go i 31 sierpnia, a uroczyste Przepis do używania atki u francuskim, niemieckim 
Oblig: kolei krśk,sniąsk. . aea — | 79%, {nabożeństwo na rozpoczęcie roku szkolnego w kościele gim- i polskim dostarcza się bezpłatnie 


nazyalnym 1go września r. b. odprawionem będzie. Zaraz 
nazajutrz 2go września rozpoczną się prelekcyo według pra- 
wem prepisąnego porządku. 
Z c. k. Dyrekcyi gimnazyalnćj 
Rzeszów dnia 15g0 sierpnia 1858 r. 


Andrzćj Oskard. 


oazie 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe 


f» Wiedeń 16 sierpnia. Na targu dz'siójszym stanęło wo- 
łów węgierskich 872, galicyjskich 1,487, krajowych 260 szt. 
Sprzedano na miejscu sztuk 2,418. Cena przeciętna jednego 
centnera była 24 do 26 zdr. 

Peszt 15 siorpnia. Ceny zboża były tu dzisiaj następne 
za 1 mierzycę niższo-rakuską (pół 'korca) : 


A la ROSE— aux FRAIES czyli POZIOMKOWA — 
1 słoik porcelanowy złr. — 40 kr. 


gas Pomade Divine %9 


a kiój 4 złe. 48 kr nS H sk SOWY pca jéj j Keigo 
szenio anaCKićj . « « » » » » EREE a aa r d czynią również požządaną do ws rzymania wypadania wło- 
: n < oisańskićj . . o. PETE 4 » 36 — E ER 3 e r a i Je śów. SPik porcelanowy kosztuje 50. kr. 

„ baczowskićj. . . . » . - SET ME 4 ” he 5 käsi Demarson Chételat et Comp. 
E E e E E e Eene o oe . . n -= . A 71 Rue St. Martin Paris. 
jęczmienia . . . . « « - - owad DY ; : » s + (02 W Drukarni ri Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 
RE å k ii sy Lte ain eeen » J Ó z E F A C VA E C H A w Białćj u G. J. Buckiego. „ Rozwadowie K. Marecki. 


„ Bochni P. Niedzielski. 


w Krakowie w hotelu Drezdeńskim Dzikowie N. Giryńskiego. 


Wrocław 16 sierpnia. Na dzisiejszćj giełdzie zbożowój 4ówski: 


praktykowano ceny następne za 1 szefol pruski (przeszło 14 wyszedł $ Jarosławiu bra.Juśkiowicz  „ Stanistawowie J. Muhitsch 
garncy) w srgr. pruskich (po 3 kr. mk.) : wi l e |„ Kołomei Th. Zachariasie- et Com. 

? przedn. średn. pó m | en arz ski wicza & C° „ Sanoku Jana Jaklitsch. 
Pszenica biała . . « « « e.. 107—115 100 79— b » ZachKrzysztofowicza „ Tarnopolu C. Latinek. 

m. o T 2 obec e że 100—106 84 70—80 „ Lwowie Bon. Stiller. » Turce A. Czyrniański. 
BE. E AARS CE 61— 63 60 56—58 na rok „ Lwowie u Jul. Reiss. „ Wiedniu F. First. Stadt. 
Jęczmień . . - + <- PLYCIE pizza w 50 42—47 „ Łancucie G. Danielewicz. Karntnerstrasze 903. 
Olai +: ensi + Onm ++ « + 45— 5 40 30—35 w Nowym Sączu u Koster- „ Wadowicach Igna, Brosig. 
ON 45: OŁofn ol” Hs” natar. 90. T.0809 kiewicza wdowy. > £ Ant. Schwartz. 
KEK... + 7 P = 120 115 Q w Oświęcimie St. Dołkowski. „ Zaleszczykach J. Koórębski 
Rzepak zimowy . « « » * * *„* * 116 110 „ Przemyślu Ed. Machalski. & Comp. 


Wydanie Józefa Czecha: 


zawierający w sobie następujące przedmioty : 

1. Kalendarz Polski, Roski i Żydowski. 

2. Nabożeństwa w kościołach krakowskich. 

3. Zaómienia słońca i księżyca oraz i lunacyo. © 

4, Tablica -wschodu i zachodu słońca na poładnik krako- 
wski wyrachowana. 


ROZMAITOŚCI. 


1. © pozodzie według zasad meteorełogicznych. 
2. Przysłowia przez Jnliana Horaina, 
3. Wycieczka do Sewastopola. 
4 Rzym i Okopalisko Pompei p. K. Gaszyńskiego. 
5. Ameń. Gawenda ludowa p. J H. 
6. zi powieść z roku 1286, przez Edwarda Bogusta- 
wskiego, - 
7. O dawnem wychowaniu dzieci, wyjątek z pamiętników 
8 pana Wacława Borejki. 
« Wiadomości gospodarskie i domowe. 
K Tabola stęplowa, 
e Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodaićj. 
4 od zai nowych pieniędzy na moretę kon- 
ną dotąd obowięzującą, 
SNE Egzemplarz e sły. T 18— kr. 24 m. k albo 
42 nowych kr.— Tuzin złp. 16 czyli złr. 4 m. k albo 


POSADZKI 


maszynowe 


(Parqueten) 
uprzywilejowanćj fabryki 
LEONARDA SPIELER i Syna 


w Plasgach w Czechach, obstalowywąć moża w Krakowie przy 


ulicy Grodzkićj N. 31 2gie piętro. 


w Rzeszowie F. Jaśkiewicz. 


handlu 


EE Patentowa angia A | 
massa woskowa 


tamtój barwy. 


POCIĄGI OSOBOWE MA KOLEI ŹKLAZNKJ. 


Odchodzę: 


n d.— 9 m. 5 wieoz. 
z Krakowa do D bicy g. 12 m. 15 wpoła _ 9 m. 30 wieczór. 
m do Wieliczki g. 6 m. 30 rano — 6: 25 tad 
k do Wiednia g. 6 m. 10 ranc— 6: 3 m SOL aka E 
u do Wrocławia i Warszawy 6: 8 ™ 2 ii 
« Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w potud — 6: * w nooy. 
g Wiednia  „ g. 7 rano— g. 8 m. 30 wieozór. 
« Mysłowic n £. 12 w południe. 25 poł 
z Szczakowy do Granicy g. 11 m 20 poład.— 6- 13 m: RYS 
æ Szczakowy do Mysłowic g. 4 m. 40 rano. 
m Szczakowy do Trzebini g. 5 m. 30 rano. 
m Granicy do Szczakowy g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano. 
Przychodzą: 
do Krakowa s Dębicy g. 5 m. 20 rane— g. 2 m. 35 połud. 
ha à Wieliczki g. 10 m. 46 rano g. 7 wieczór. 
5 % Wrocławia i Warszawy g. 2 m. 55 popoład. 
j! % Wiednia g, 11 m. 25 poład, — g. 8 m. 15 wieczór. 
do Dębicy £ Krakowa g. 3 m. 37 pópołud.— g, 12 m. 25 w nocy. 


» oraożowy 1 y » PARET P ES! 
„ jasny orzechowy L y A E E 
» jasny mahon'owy 1 » n»n.» » 


p l — 


Herrmanna w Krakowie. 
We Lwowie tejże massy 
w handlu Juliusza Reiss, 


kiecie. 


. : we wei Zakliczynie obwodzie bocheńskim 
Przyjechali od 18 do 19 sierpnia. 4 
L POLLERA. Krebs Adoif kupieo z Pragi. Brodczak 
Pig córką s Przemyśla. Rudea Antoni urzędnik, Roth 
J. dok. med, z Galicyi: Romański Jan z Łancuta. Potz Tere- 
rosa z Wiesbaden. Schmalz Edward doktor mod. z Qpawy. 
Regnior J; z Morawy: Grzybowski Wincenty z Wiednia, 
Wągjochali: Pollack Oswald Kopae Treimann Wilhelm ku- 
piec, Brodczak Juliusz do big = fi aveaux Marya obyw. do 
Polski. Winter Teodor E 4 J r siod. toa Sto- (706-2-3) 
fanowiczowa Helena obyw. BO «+ 5 . alicyi. Hr. i s 
Dzieduszycki Jalinsz właśc. dóbr pni o Lwowa. Braun | (675) Obwieszczenie. (5-6) 
Edward właśo. dóbr do Sanki. Grzybowski Wincenty fabry. zu przy Krakowie 


Na Kleparz | pod L, 184 w bliskości 
kant do Warszawy. pee kolei żelazaćj, jest do sprzedania realność 


——— 


„| wym 587. | gtan siop | wilgo, ę 
ads. p" | pdh | pewiot kierżno 


” jt APA Seckazre | wigięsuć t natężenie wiotra 


F ETN ; 
HOTEL DREZDENSKI. Adam Żółtowski obyw. z Rosyj. obejmująca mieszkania, dom zajezdny i obszerne wsy- | 18) 3l:29 76 
Edward Vel y z Franoyi. | ki | szą wiadomość wr s można u p. Ko-| |kólszo 51 


HOTEL ROSYJSKI. Antoni Makomaski wła. dóbr z Ems. |rytowskięgo notaryusza „w. Krakowie ulica Grodzka N, 84/5.| 19) sjsż9 10 


58 półn.wsch. 
89 półnoóny » 
LJ 


u 


zwonie- 


adaniu włosów, 


odrazu wstrzymuje wypadanie włosów, ale tosamo dzia- 
łając z wolna na system krwi, pobudza cyrkulacyą i przy- 


Skład główny na całą Austryą znajduje się u Karola 
Herrmanna w Krakowie, gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
FLEUR dGORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE, — 


zżyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych 
ciół, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw ro- 


„ Samborze Fr. Karola Gila- 


Obstałunki wprost do składu mego głównego uczy- 
nione wilości najmnićj '/, tnzina, przy dołączeniu na- 
leżytości uskuteczniają się natychmiast franco na koszt 


Karol Fferrzmaizm w Krakowie. 


do zaprawiania podłóg i posadzek 


Kolor żółtawy 1 fant ng. czyli 26 łat. wied: zły, 1 kr. 


n — 45. 
» — 45, 


Skład główny na Austryą u p. Karola 
nabyć można 


Opis do zaprawiania znajduje się ra ety- 
(645-7) 


X At r 5 powiecie podgór- 
skim jest do wydziarkawiow > „90 téj dodane 10 morgów 
gruntu, między temi s4 ta t1 pastwiska, karczma nowo- 
wymurowana i stajnia zajesdna na trakcie między Wieliozką 
a Myślenicami — W miojbou Jónt koleś parafialny, do któ- 
rego cą przyłączone 3 wioski. Bliższa wiadomość na miojecu: 

js ; (702-2-3) 

TAVENI) OGICZNE 


SPOSTHERAENIA METEOROL 


Za Tządzoż drukarni, | 


zalecenie 


D SCHMALZ Fortepianów Skuthana. ~ 


Dla przekonania się, który z instramentów zasługuje na 


pierwszeństwo, wybrano Fortepiany Skuthana, Bósen- 


dorfera tudzież innych słynnych fabrykantów i urządzono 
mazykalną zabawę, na którćj wygrywano klasyczne kompo- 
zyoyo Beethovena, Mozarta i Haydena, przy pomo- 
cy słynnie znanego wirtuoza Jana Leopolda Majera i 
innych utalentowasych muzyków i miłośników sztuki. Próby 


te odbywano na przemian 5 bliska i z dala, pilnio rozróżnia” 
jąc tony, któremi równie jak i grą odznaczały się zawsze 


Fortepiany Skuthana. 
Tọ przez wszystkich obecnych znawców jednomyślnie przy- 
znaną doskonałość, fortepianom Skuthana, podpisani mają za- 
szczyt podać do publicznój wiadomości, donosząc zarazem, bę 
Instramenta tego rodzaju zaajdują się u pana 


Hollmana nauczyciela muzyki 
w Krakowie pod L. 229 przy ulicy 
Grodzkiej, 


lub mogą być przez niego sprowadzone, {do którejto czynno- 
ści około Instrumentów tego rodzaju jak najlopićj go polecamy. 

Podpisani poświadczają niniejszem własneręcznemi podpisa- 
mi, że Fortepiana rzeczonego mistrza odznaczają się fa- 
godnym (dźwięczsym) pełnym i okrągłym tonem, tudzież 
m.chanizmem, sposobnym do oddawania wszelkich odcieni 
trylów pojedynczych i podwójaych itd. 


Jan Giermasz | 
Nanozyciol mazyki. PY acław Kratochwil 


o. k. Andytor. 
Wacław Löffler 


Nauczyciel muzyki. Józef Blaschke 
(699-3-5) Nauczyciel muzyki. 


Juterefante Senigteit! 


So eben erschien in unserem Verlage und 
ist vorrathig in der 


Buchhandiung von D. E. Friedlein 
in Krakau: 


(RET J. S., 


meine Kunft wilde Pferde zu zibmen. Nath | 
dem englijhen Original wortgetreu ins 
Deutjche iiberjegt. 
Preis 30 kr. 


Der Vefasser, der durch Ausübung seiner Kunst gogonwśr- 
tig in England so ungeheures Aufsehen macht, veróffentlicht 


hier das Gehcimniss der Elemente uad Piinzipien, wodarch 


os ihm möglich geworden, gelbst die wildesten Pferde i e 
glaublich kurzer Zeit zu zähmen und zu ma TOTA 


In London werde vom Original bei seinen Erscheinen in l 
wenigen Tagen viele Tausend Exemplare verkauft. 1 
Wir geben hier das Original von einem tichtigen Feder in | 
wortgetreuen Uebersetzung, und dirfte sich unsere Auugabe 
sowohl de-shalh; als avch wegen der Billigkeit des Preises, 


von bereits mehreren andern orsokienenen Uebertragungen 
vortheiihaft auszeichnen. 
Wien am 22ten Juli 1858. 


C. Gerold's Sohn n. 


(676-3) 


Verlagsbuchhandlung. 


„pokoje, piwnica, kuchnia, bilard, 
do wynajecia od 1go października na Piasku pod N, 86. 


um 
2 


Od SŚolitera leczy w 2 godzinach # 
bez boleści i niebezpieczności Dr. Bloch we Wiedniu. 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłania. 


W sali nad kawiarnią pana 


WINTERA 


na Iszym piętrze 


„Hydr o-Oxygen' Mikroskop 


1 
i 


wieczór. 


początek o godz. 8ć| 


Śtoreoskopiczne Panorama od godzi : - 
połódniu, ye wejścia 6 kr. m. k, iny 9éj rano do Btójpo: 


Druga wystawa, 


Mar ciepła 
w ciągu dal 


Stawiska 
zapstętetykze 


md re 


— 


10 6| +19' 0 


| Grakc owskt 


